
w z a k r e s i e k u l t u r y . D r u g i w n i o s e k 
zobowiązywał należące d o F e d e r a ­
c j i s t o w a r z y s z e n i a do r e a l i z o w a n i a 
w y m i a n y pracowników n a u k i p o ­
między poszczególnymi k r a j a m i . 
Działając w myśl tego w n i o s k u 
de l e gac j a p o l s k a zawarła w H e l s i n ­
k a c h wstępne p o r o z u m i e n i a co do 
b e z d e w i z o w e j w y m i a n y o c h a r a k ­
t e r z e n a u k o w o - t u r y s t y c z n y m n i e ­
w i e l k i e j n a r a z i e l i c v - y p r a c o w ­
ników n a u k i z Bułgarią, Rumunią 
i Albanią. 

Działalność F e d e r a c j i w z a k r e s i e 
warunków soc j a lno - b y t o w y c h 
pracowników n a u k i po lega p r z ede 
w s z y s t k i m n a w y m i a n i e o d p o w i e d ­
n i c h i n f o r m a c j i pomiędzy p o ­
szczególnymi k r a j a m i . R o z p i s a n o w 
t y m c e l u specjalną ankietę, a ośro­
d e k r e g i o n a l n y F e d e r a c j i d l a E u r o ­
p y z a c h o d n i e j zorganizował n a p o ­
czątku tego r o k u konferencję p o ­
święconą t y m z a g a d n i e n i o m . Z g r o ­
m a d z e n i e helsińskie postanowiło 
zalecić z o r g a n i z o w a n i e a n a l o g i c z ­
n y c h k o n f e r e n c j i dwóm pozostałym 
ośrodkom r e g i o n a l n y m F e d e r a c j i — 
w s c h o d n i o e u r o p e j s k i e m u w P r a d z e 
i południowoazjatyckiemu w N e w 
D e l h i . P o s t a n o w i o n o również o p r a ­
cować materiały dotyczące niektó­
r y c h s p e c j a l n y c h zagadnień, j a k 
e m e r y t u r y pracowników n a u k i , i c h 
u b e z p i e c z e n i a , p r a w a w y n a l a z c z e , 
w a r u n k i bezpieczeństwa podczas 
p r a c y z s u b s t a n c j a m i p r o m i e n i o ­
twórczymi. 

Począwszy od r o k u bieżącego F e ­
d e r a c j a rozpoczęła w y d a w a n i e c z a ­
s o p i s m a Świat Nauki, które u k a z u ­
j e się w pięciu w e r s j a c h : a n g i e l ­
s k i e j , f r a n c u s k i e j , r o s y j s k i e j , chiń-

Delega'" i Indii, pani Rais 
Ahmed, wykładowca Uniwersy­
tetu w Aligarh, na Zgromadze­
n i u pełniła jednoosobowo funkcje 

komisji mandatowej. 

sk i e j i n i e m i e c k i e j (wa r t o z a u w a ­
żyć, że w d r u g i m n u m e r z e tego 
c z a s o p i s m a artykuł o r o k u g e o f i ­
z y c z n y m z i l u s t r o w a n y został f o t o ­
grafią z nasze j w y p c a w y do W i e t ­
n a m u , zaczerpniętą z Proó!e7nóuj). 
Z g r o m a d z e n i e postanowiło w y d a ­
wać S u ; m t Nauki r e g u l a r n i e j a k o 
k w a r t a l n i k o r a z usprawnić j ego r e ­
d a g o w a n i e p r z e z wciągnięcie d o 
współpracy w s z y s t k i c h z r z e s z o n y c h 
stowarzyszeń. 

K i l k a posiedzeń Z g r o m a d z e n i a 
poświęcono p u b l i c z n y m s y m p o z j o m 
n a d w a t e m a t y : p l a n o w a n i a w n a u ­
ce o ra z palącego w w i e l u k r a j a c h 
p r o b l e m u kształcenia k a d r t e c h ­
n i c z n y c h i n a u k o w y c h . Zwłaszcza 
w y p o w i e d z i n a t y m d r u g i m s y m ­
p o z j u m były b a r d z o interesujące, 
gdyż pozwol i ły zorientować się w 
m e t o d a c h kształcenia s t o s o w a n y c h 
w różnych k r a j a c h . B r a k właści­
wego p r z y g o t o w a n i a — w pos tac i 
o p r a c o w a n i a i rozesłania s y n t e t y c z ­
nego r e f e r a tu — n i e pozwoli ł t u 
n a zakończenie d y s k u s j i jakimiś 
w n i o s k a m i , p o s t a n o w i o n o więc w r ó ­
cić do tej s p r a w y n a j edne j z n a ­
stępnych k o n f e r e n c j i z o r g a n i z o w a ­
n y c h p r z e z Federację. 

F a k t , że w F i n l a n d i i n i e i s t n i e j e 
żadne s t o w a r z y s z e n i e pracowników 
n a u k i , utrudnił u c z e s t n i k o m Z g r o ­
m a d z e n i a z a p o z n a n i e się z m i e j s c o ­

w y m i i n s t y t u c j a m i n a u k o w y m i . 
By ło to n a t o m i a s t w pełni moż l iwe 
w L e n i n g r a d z i e , dokąd p o zakoń­
c z e n i u o b r a d n a z ap ro s z en i e k o l e ­
gów r a d z i e c k i c h udała się n a k i l k u ­
d n i o w y p o b y t większość delegatów. 

Prof, dr i n / . 
E U G E N I U S Z O L S Z E W S K I 

S Y M P O Z J U M CHEMII 
M A K R O M O L E K U L A R N E J W PRADZE 

P o S y m p o z j u m C h e m i i M a k r o m o ­
l e k u l a r n e j w I z r a e l u , które odbyło 
się w k w i e t n i u 1950 r . (por. Pro­
blemy n r 6, 1956), k o l e j n y z j a z d 
odbył się w P r a d z e , w d n i a c h 9—15 
września b r . 

Zarówno dogodne g eog ra f i c zn i e 
m i e j s c e S y m p o z j u m — „ w s e r c u 
E u r o p y " , co k i l k a k r o t n i e w przemó­
w i e n i a c h s w y c h podkreślali g o spo ­
da r z e — j a k i na jszerze j p o t r a k t o ­
w a n a t e m a t y k a , n i e zawężona do 
p e w n y c h t y l k o problemów (jak to 
było w I z rae lu ) , spowodowała, że 
S y m p o z j u m przeistoczyło s;ę w 
w i e l k i k o n g r e s międzynarodowy, w 
którym wzięło udział p o n a d 1000 

uczestników, reprezentujących 23 
państwa. 

Goście z a g r a n i c z n i s t a n o w i l i p r z e ­
szło połowę w s z y s t k i c h u c z e s t n i ­

ków. N a j l i c z n i e j s z e by ły de legac je 
Z S R R i N R D : każda z n i c h liczyła 
p o n a d 100 osób. N a cze le de l egac j i 
r a d z i e c k i e j stał w y b i t n y f i z y k o c h e -
m i k , członek A k a d e m i i N a u k Z S R R 
— N . N . Siemionów, l a u r e a t n a g r o ­
d y N o b l a 1956 г., j eden z twórców 
t e o r i i r e a k c j i łańcuchowych, o d g r y ­
wającej ogromną rolę w p r o c e s a c h 

Prof. Zieglcr (z lewej strony) 
wita się z prof. Vichterle — 
przewodniczącym Komitetu 
Organizacyjnego Sympozjum. 
Oba zdjęcia: St. Sulc, Praha. 
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t w o r z e n i a pol imerów (por. Proble­
my, n r 12, 1956). 

D e l e g a c j a p o l s k a liczyła kilkanaś­
c ie osób reprezentujących: Polską 
Akademię N a u k (de legac ja p o d 
p r z e w o d n i c t w e m doc. E . T u r s k i e j , 
Łódź ) , M i n i s t e r s t w o S z k o l n i c t w a 
Wyższego, M i n i s t e r s t w o Przemysłu 
C h e m i c z n e g o i M i n i s t e r s t w o Z d r o ­
w i a . 

R e f e r a t y by ły wygłaszane w j ę ­
z y k a c h : c z e s k i m , r o s y j s k i m , a n g i e l ­
s k i m , f r a n c u s k i m i n i e m i e c k i m . 

P o d wzg lędem o r g a n i z a c y j n y m 
S y m p o z j u m w P r a d z e b y i o wy ją t ­
k o w o udane . G o s p o d a r z e p o b i l i 
w s z y s t k i e c h y b a r e k o r d y s p r a w n o ­
ści o r g a n i z a c j i , tłumacząc w s z y s t k . e 
o d c z y t y i r e f e r a t y na język a n g i e l ­
s k i , c z e sk i , f r a n c u s k i , n i e m i e c k i , r o ­
s y j s k i . Tłumacze w k a b i n a c h c z y t a ­
l i p r z y g o t o w a n e z a w c z a s u t eks ty w 
t y c h językach, a l o k a l n a r a d i o s t a ­
c ja umożliwiała u c z e s t n i k o m odbiór 
tłumaczeń za pomocą r a d i o o d b i o r ­
ników u k r y t y c h w słuchawkach. Z a 
pomocą przełącznika w tejże ' słu­
c h a w c e można było nastawić o d ­
biór na żądany język w j edne j z 
dwóch sekc j i . T a świetna o r g a n i ­
zac ja była w głównej m;erze z a ­
sługą k o m i t e t u o r gan i z a cy -nego pod 
p r z e w o d n i c t w e m p ro f O W : c h t e r l e , 
członka Czechosłowackiej A k a d e m i i 
N a u k , w y b i t n e g o o r g a n i k a i z n a w ­
cy c h e m i i pol imerów. 

P o z a t y m sprawność o r g a n i z a c j i 
ułatwia! fakt , że większa część z a ­
g r a n i c z n y c h gcści była u l o k o w a n a 
w h o t e l u „ International" , w którym 
również odbywały się o b r a d y i m i e ­
ściły się b i u r a Z j a z d u . 

O b r a d y toczyły się w dwóch rów­
noległych s e k c j a c h . J e d n a z n i c h 
poświęcona była f i z yce i f i z y k o ­
c h e m i i makrocząsteczek, druga" 

Prof. Ziegler (z prawej strony) 
w rozmowie z prof. Markiem. 

r e a k c j o m p o l i m e r y z a c j i i t z w . p o l i -
k o n d e n s a c j i . 

D w a o d c z y t y p l e n a r n e i o s i e m ­
naście odczytów s e k c y j n y c h — 
w s z y s t k i e wygłoszone p r ze z n a j w y ­
b i t n i e j s z y c h znawców c h e m i i p o l i ­
merów — dawały przegląd postępu 
w różnych d z i e d z i n a c h w e d z y o p o ­
l i m e r a c h . P o każdym odc z y c i e sek­
c y j n y m odbywało się pos i edzen ie 
n a u k o w e s ekc j i , na którym wyg ła ­
szane były r e f e ra t y mające c h a r a k ­
ter o r y g i n a l n y c h przyczynków po­
wiązanych z t e m a t e m o d c z y t u 
wstępnego. 

Nowością w sposobie p r a c y S y m ­
p o z j u m w P r a d z e było p r z enos zen i e 
d y s k u s j i n a d o d c z y t a m i s e k c y j n y m i 
i r e f e r a t a m i n a następny dzień. 
Miało to swe dob re i złe s t r ony . D o 
za le t tego s y s t e m u należało to, że 
r e f e ra t y były wygłaszane p l a n o w o 
według rozkładu, bez opóźnień, j a ­
k i e n-ogłyby powstać n a s k u t e k 
przedłużającej się d y s k u a j i . Rów­
nież d y s k u t a n c i m i e l i możność l e p ­
szego p r z y g o t o w a n i a się. W a d a te­
go sposobu była n a t u r y czysto l u d z ­
k i e j . Zdarzało się, że p re l egen t n ie 
przychodził n a dyskusję n a d s w o i m 
re feratem. . . Oczywiście, było to p o ­
za zasięgiem wp ływów, j a k i e m o g l i 
mieć o r g a n i z a t o r z y na b ieg d y s k u s j i . 

P r a w d o p o d o b n i e sposób t e n j es t 
d o b r y , gdyż d y s k u s j e by ły b a r d z o 
ożywione i długotrwałe. P o d t y m 
względem s y m p o z j a k o r z y s t n i e róż­
nią się od w i e l k i c h kongresów, n a 
których d y s k u s j a n a p o s i e d z e n i a c h 
przeważnie b y w a mało ożywiona, a 
k o n c e n t r u j e się racze j w k u l u a r a c h 
i n a różnych przyjęciach. 

Największą atrakcją os ta tn iego 
S y m p o z j u m był, p o d o b n i e j a k i w 
l a t a c h p o p r z e d n i c h , odczy t p ro f . H . 
M a r k a z P o l i t e c h n i k i w B r o o k l y n i e , 
w którym pre l egen t ze zwyk łym 
sob ie t a l e n t e m przedstawił n a j n o w -
stze postępy w p r a c a c h b a d a w c z y c h 

i t e c h n o l o g i i tyczących się p o l i m e ­
rów. 

Jedną z cech charakteryzują­
c y c h obe cny s tan w tej d z i e d z i n i e 
jest u l epszen i e m e t o d o t r z y m y w a ­
n i a d a w n i e j już z n a n y c h pol imerów, 
n p . przez z a s t o sowan i e n o w y c h k a ­
tal izatorów (no. p o l i m e r y z a c j a e t y ­
l e n u metodą Z i e g l e r a l u b P h i l i p s a ) , 
p r z e z t w o r z e n i e pol imerów z w ią­
z a n i a m i p o p r z e c z n y m i , co da.;e p r o ­
d u k t y o dużej wytrzymałości m e ­
chan i c zne j , odporności n a r o z p u s z ­
c z a l n i k i i t p . 

Duży postęp osiągnięto w t w o ­
r z e n i u po l imerów o d p o r n y c h na 
w y s o k i e t e m p e r a t u r y , co iest szcze­
gólnie ważne d l a nowoczesne j t e c h ­
n i k i l o tn i c z e j i s a m o c h o d o w e j . 
A więc o p r a c o w a n o k a u c z u k l l u o -

r o o r g a n i c z n y „Vi ton A " , stanowią­
cy t zw . k o p o l i m e r k i l k u f l u o r o w a ­
n y c h węg lowodorów, n i e tracący 
s w y c h własności e l a s t y c z n y c h w 
w y s o k i c h t e m p e r a t u r a c h . 

Spośród n o w y c h pol imerów w i e l ­
ką rewelacją jest żywica „De l r in " 
w y p r o d u k o w a n a p r ze z słynne z a ­
kłady D u P o n t w S t a n a c h Z j e d n o ­
c z o n y c h . J e s t to całkowicie . n o w y 
p o l i m e r f o r m a l d e h y d u , mający n a d ­
z w y c z a j n e własności f i z y c z n e i che ­
m i c z n e . P o d w i e l o m a wzg lędami 
jest on l epszy niż n y l o n , np . m n i e j 
h y g r o s k o p i j n y . 

P r z e z o d p o w i e d n i dobór w a r u n ­
ków p o l i m e r y z a c j i i o g r a n i c z e n i e 
k r y s t a l i z a c j i można również osiąg­
nąć znaczne po l epszen i e w y t r z y ­
małości m a s p l a s t y c z n y c n n a u d e ­
r zen i e . N p . p o l i s t y r e n zwyk ły w y ­
t r z y m u j e u d e r z e n i e 0,09 k G / c m , a 
u l e p s z o n y 0,21 k G / c m . D l a n y l o n u 
l u b p e r l o n u zwykłego m a m y l i c z ­
bę 0,44 k G / c m , a u l eps zonego aż 
3,6 k G / c m . Dużą wytrzymałość m e ­
chaniczną pol imerów można rów­
nież osiągnąć p r ze z naświetlanie 
pol imerów p r o m i e n i a m i u l t r a f i o l e t o ­
w y m i , a lbo p r z e z t w o r z e n i e t z w . 
makrorodników drogą naświetlania 
pol imerów p r o m i e n i a m i y. 

Z i n n y c h re feratów w i e l k i e z a i n ­
t e r e s o w a n i e wzbudził o d c z y t p ro f . 
К. Z i e g l e r a , d y r e k t o r a M a x P l a n c k 
I n s t i t u t f u r K o h l e n f o r s c h u n g , M i i h l -
h e i m a. d . R u h r , słynnego twórcy 
n o w e j m e t o d y p o l i m e r y z a c j i e t y l e n u 
p o d ciśnieniem k i l k u l u b k i l k u n a ­
s t u a tmos fe r , z a m i a s t d o t y c h c z a s 
s t o sowane j , t r u d n e j i uciążl iwej 
m e t o d y p o l i m e r y z a c j i p o d ciśnie­
n i e m 1000—2000 A t m . 

Duże z a i n t e r e s o w a n i e wzbudzi ł 
również • odczy t p l e n a r n y pro f . P . 
D o t y ( U n i w e r s y t e t H a r v a r d , C a m ­
br i dge , M a s s a c h u s e t t s , S t a n y Z j e d ­
noczone) o p o l i m e r a c h b i o l o g i c z ­
n y c h : k w a s a c h n u k l e i n o w y c h , biał­
k a c h — a więc s u b s t a n c j a c h o d ­
grywających podstawową rolę w 
p r o c e s a c h życiowych. B a r d z o i n t e ­
resujący był też o d c z y t pro f . W . 
K e r n a (Mogunc ja ) o c h e m i c z n y c h 
przekształceniach s y n t e t y c z n y c h p o ­
l imerów, za pomocą k t o r v c h można 
wprowadzać do łańcucha po l imerów 
n o w e g r u p y i nadawać p o l i m e r o m 
n o w e własności. N i e p o d o b n a m ó ­
wić tu o w s z y s t k i c h interesujących 
o d c z y t a c h i r e f e r a t a c h , wygłoszo­
n y c h na S y m p o z j u m — w y k r a c z a ­
łoby to z n a c z n i e poza r a m y kró t ­
k i e go artykułu, ograniczę się w ięc 
t y l k o uo w z m i a n k i o n i e k t o r v c h 
p o l s k i c h r e f e r a t a ch . T a k więc dnc. 
T u r s k a referowała swoją pracę w y ­
konaną ze S k w a r s k i m . i S z a p i r o n a 
temat m e c h a n i z m u p o w s t a w a n a 
makromolekuł p o l i t e r e f t a l a n u g l i k o ­
l u — t w o r z a c v e h słynne włókno 
s y n t e t y c z n e t e r y i e n . K a n d . M . K r y -
s z e w s k i (Toruń) wspólnie z d r e m 
J- M a r c h a l e m (S t rassbourg ) mów i ­
l i o własnościach d i e l e k t r y c z n y c h 
b r o m k u p o i i w i n y l u w r o z t w o r z e . 
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M g r A . Z i a b i o k i (Gorzów) re ferował 
pracę wykonaną ze współpracowni­
k a m i n a t e m a t niektórych własno­
ści roz tworów stężonych p o l i a k r y -
l o i i i t r y l u — również znanego włók­
n a s yn t e t y c znego , t z w . orb>nu. 

P o z a stroną naukową gospodar z e 
umożl iwi l i u c z e s t n i k o m z w i e d z e n i e 
p ięknych zabytków P r a g i , łącznie 
ze słynną uliczką alchemików, p r z e ­
kształconą obecn i e w m u z e u m , 

z w i e d z e n i e o k o l i c , a w r e s z c i e p o 
ukończeniu S y m p o z j u m — z w i e ­
d z e n i e f a b r y k i „s i lonu" ( c zesk i p e r ­
l o n z k a p r o l a k t a m u ) , i n s t y t u t u b a ­
d a w c z e g o m a k r o m o l e k u l a r n e g o w 
B r n i e , pracującego pod dyrekcją 
znanego spe c j a l i s t y i j ednego z o r ­
ganizatorów S y m p o z j u m d r a K . V e -
se l y , i n s t y t u t u o r g a n i c z n e g o i f a ­
b r y k i przemysłu o r g a n i c z n e g o w 
R y b i t v a c h i t p . 

Całość S y m p o z j u m wywar ła n a 
u c z e s t n i k a c h j a k na j l eps z e wraże­
n i e . N i ewątp l iw i e przyczyniła się 
d o da lszego zbliżenia pracowników 
n a u k o w y c h różnych krajów, a w 
n i e j edne j p r a c o w n i p o b u d z i do no ­
w y c h p r a c n a u k o w y c h . 

Prof, dr T A D E U S Z U R B A Ń S K I 
Członek r z e c z y w i s t y P . A . N . 

MIĘDZYNARODOWA KONFE­
RENCJA I Z O T O P O W A 

W PARYŻU 
m 

Tysiąc d w u s t u specjal istów z 61 
kra jów i 25 o r g a n i z a c j i międzyna­
r o d o w y c h zebrało się w Paryżu 
w czas i e od 9 d o 20 września br. , 
b y n a Międzynarodowej K o n f e r e n ­
c j i U N E S C O wysłuchać, p r z e d s t a ­
w i ć i przedyskutować 230 k o m u n i ­
katów n a u k o w y c h n a t e m a t i z o t o ­
pów promieniotwórczych. 

W czas i e 40 zebrań w s e k c j a c h o ra z 
posiedzeń ogólnych, które odbywały 
się co wieczór, zgłębiano z a g a d n i e ­
n i a związane z r o z m a i t y m i d z i a d z i ­
n a m i p r z y r o d o z n a w s t w a : o d b u d o ­
w y p l a n e t do t a j e m n i c komórki 
żywe j , c d k l i m a t u do sposobów, 
w j a k i e rośliny wchłaniając p r o m i e ­
n i e słoneczne, zaprzęgają je d o 
p r z e m i e n i e n i a d w u t l e n k u węgla w 
nas z c h l e b p o w s z e d n i , od z j a w i s k 
zachodzących w w i e l k i c h p i e c a c h 
d o sub t e l n e j c h e m i i antybiotyków. 
N a u k a podjęta tu l i c z n e podróże 
n a podbój różnorakich odkryć. 
I w e w s z y s t k i c h t y c h p r z y p a d k a c h 
p i l o t a m i były i z o t o p y p r o m i e n i o ­
twórcze. 

Wybó r Paryża j a k o m i e j s ca , w 
którym o d b y t a się k o n f e r e n c j a , b y l 
l o g i c z n y — n i e m a l k o n i e c z n y . P a ­
ryż jest m i a s t e m , w którym B e c ­
q u e r e l odkrył promieniotwórczość, 
a M a r i a i P i o t r C u r i e wyodrębni l i 
r a d , n a t u r a l n y p i e r w i a s t e k p r o m i e ­
niotwórczy. N a z w i s k a uczestników 
k o n f e r e n c j i są n i e m n i e j w y m o w ­
n e : F r y d e r y k J o l i o t , który w r a z z 
małżonką, Ireną C u r i e , wy twor zy ł 
p i e r w s z y s z t u c z n y p i e r w i a s t e k p r o ­
mieniotwórczy ; S i r J o h n C o c k c r o f t 
— przewodniczący K o n f e r e n c j i , 
który w r a z z W a l t o n e m m e t o d a m i 
o d k r y t y m i p r z e z cz łowieka po r a z 
p i e r w s z y rozbi ł j ądro a t o m o w e ; 
F r y d e r y k S t r a s s m a n , który wspó l ­
n i e z O t t o n e m H a h n e m odkrył r o z ­
s z c z e p i e n i e j ądrowe u r a n u , c o u m o ­
ż l iw i ło realizację jądrowych r e a k c j i 
łańcuchowych i w y z w o l e n i e e n e r g i i 
jądrowej w s k a l i przemysłowej . 
A oto cz tere j wiceprzewodniczący 
K o n f e r e n c j i : W i l l a r d F . L i b b y — 
członek Amerykańskie j K o m i s j i 
E n e r g i i Jądrowe j ; p ro f . A l e k s a n d e r 

T o p c z i j e w — członek A k a d e m i i 
N a u k Związku R a d z i e c k i e g o ; p ro f . 
K e n j i r o K i m u r a z J a p o n i i o r a z 
pro f . L u d w i k K a m i l B u g n a r d z 
F r a n c j i . Należałoby zacytować j e ­
szcze s e t k i i n n y c h n a z w i s k uczo ­
n y c h już słynnych l u b wschodzą­
c y c h s t aw , badac zy n o w y c h d z i e ­
d z i n n a u k i , o t w a r t y c h d l a cz łowie­
k a p r z e z i z o t opy promieniotwórcze. 

Nieczęsto się z d a r z a , by k o n f e r e n ­
c j a n a u k o w a zajmowała się t e m a ­
t a m i t a k różnorodnymi i lączyia 
u c z o n y c h z w i e l u d z i e d z i n n a u k i . 
A j e d n a k n i e był to f a k t p r z y p a d ­
k o w y : w s z y s c y c i l u d z i e zebrał ' się, 
b y omówić nową metodę l a b o r a t o ­
ryjną, wspólną i m w s z y s t k i m , t a k 
j a k niegdyś j e d n o c z y ! u c z o n y c h 
różnych d z i e d z i n m i k r o s k o p , 

W przemówieniu i n a u g u r a c y j n y m 
S i r J o h n C o c k c r o f t powiedz ia ł : 

„Rzadko się z d a r z a , by chęć z b a ­
d a n i a p e w n e g o i n s t r u m e n t u l u b 
p e w n e j t e c h n i k i badań w y s t a r c z y ­
ła d o z e b r a n i a r a z e m l u d z i n a u k i 
i specjalistów zajmujących się 
s k r a j n i e różnymi d z i e d z i n a m i . . . J e ­
śli zdarzyło się t o obecn i e , t o d l a ­
tego, iż i z o t opy promieniotwórcze 
są narzędziem b a d a w c z y m o szcze ­
gólnych właściwościach i mogą być 
użyte w e w s z e l k i c h gałęziach n a u k 
doświadczalnych... F a k t , iż U N E S C O 
podjęło się z o r g a n i z o w a n i a obecne j 
K o n f e r e n c j i , świadczy o międzyna­
r o d o w y m z n a c z e n i u te j n o w e j t e c h ­
n i k i " . 

T łumacząc wygłaszane t eks t y j e ­
dnocześnie n a a n g i e l s k i , f r a n c u s k i , 
r o s y j s k i i hiszpański, tłumacze m u ­
s i e l i z a r a z e m pokonywać trudności 
związane z n o w y m językiem, ze 
stówami, które j eszcze k i l k a l a t 
t e m u n i e istniały. R o z b i c i e b o w i e m 
jądra a t o m o w e g o pociągnęło z,t so ­
bą p o w s t a n i e zupełnie n o w e g o 
słownika i l u d z i e dysponują c o 
dzień większym z a s o b e m słów. 

W y z w o l e n i e e n e r g i i jądrowej p o ­
stawiło d o d y s p o z y c j i u c z o n y c h n o ­
w e a t o m y , w y t w o r z o n e p r z e z czło­
w i e k a , a t o m y wysyłające cząstki 
l u b p r o m i e n i o w a n i e , które różno­

r o d n y m i m e t o d a m i u m i e m y w y k r y ­
wać i mierzyć. A t o m y t a k i e — </) 
swogo r o d z a j u promieniotwórcze 
bliźniaki atomów pierwiastków w y ­
stępujących w n a t u r z e : złota, s r e ­
b r a , żelaza, m i e d z i , węgla i t d . P e ­
w n e izotop 'y promieniotwórcze są 
b a r d z o n i e t r w a l e , i n n e p r z e c i w n i e , 
są długotrwale, j a k r a d i o g l i n , który 
r o z p a d a się d o po t owy w ciągu aż 
800 000 lat . Dzięki nowoczes - i ym 
środkom t r a n s p o r t u p o w i e t r z n e g o 
n a w e t b a r d z o nietrwałe o d m i a n y 
większości pierwiastków mogą być 
d o s t a r c z a n e z wytwarzających j e 
reaktorów jądrowych do l a b o r a t o ­
r i ów r o z s i a n y c h po całym świecie. 

S z t u c z n e , w y t w a r z a n e p r z e z czło­
w i e k a o d m i a n y p ierwiastków mają 
właściwości c h e m i c z n e n i e m a l i d e n ­
t y c z n e j a k i c h n a t u r a l n e „bl iźnia­
k i " ; tworzą t a k i e s a m e s topy , 
związk i c h e m i c z n e i biorą t a k i s a m 
udział w p r o c e s a c h życiowych r o ­
ślin, zwierząt i l u d z i . Odróżniają 
się j e d n a k p r z e z wysyłane p r o m i e ­
n i o w a n i e , dzięki c z e m u można śle­
dzić i c h z a c h o w a n i e w c zas i e p r z e ­
b i e g u różnych procesów, a t o z 
k o l e i p o z w a l a u c z o n y m dokładnie 
zbadać z j a w i s k a , które n a t u r a o -
k r y w a l a dotąd najgłębszą t a j e m n i ­
cą. 

D l a przykładu: przemysł i n a u k a 
stosowały k a t a l i z a t o r y do p r z y s p i e ­
s z a n i a łączenia się pierwiastków w 
t r a k c i e r o z m a i t y c h r e a k c j i c h e m i c z ­
n y c h . K a t a l i z a t o r to również r e a ­
gent c h e m i c z n y , n i e wchodzący je­
d n a k w trwałe połączenie w d a ­
ne j r e a k c j i . Działanie j ego można 
porównać do księdza, który uświęca 
związek małżeński, pozostając je­
d n a k poza związkiem, którego p o ­
w s t a n i e umożl iwił . J a k j e d n a k p r z e ­
b i e ga ta operac ja? W czas i e K o n ­
f e r enc j i w y k a z a n o , iż i z o topy p r o ­
mieniotwórcze pozwalają dokładnie 
badać proces k a t a l i z y . 

W e ź m y jeszcze przykład d a w n y c h 
kryształkowych odbiorników r a d i o ­
w y c h — poprzedników odbiorników 
l a m p o w y c h . Z a pomocą igły de t ek ­
t o r a można było znaleźć w k r y s z t a ­
l e ga l eny p u n k t , w którym u m i e ­
s z c z o n a igła pozwalała n a odbiór 
a p a r a t e m f a l dźwiękowych. D a w n y 
kryształek uległ e w o l u c j i : p r z e ­
kształcił się w e współczesny t r a n ­
z ys t o r , maleńką lampkę o b e c n y c h 
odbiorników k i e s z o n k o w y c h . „ T a ­
j e m n i c a " po l e ga n a o t r z y m y w a n i u 
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